Klasa IV Szkoła Podstawowa

Język polski 

27.04.2020r.
Temat:  Dlaczego nie należy się spóźniać?
Joanna Tkaczuk

Przeczytaj wiersz.

Julian Tuwim
Spóźniony słowik 

Płacze pani Słowikowa w gniazdku na akacji,
Bo pan Słowik przed dziewiątą miał być na kolacji,
Tak się godzin wyznaczonych pilnie zawsze trzyma,
A już jest po jedenastej - i Słowika nie ma!

Wszystko stygnie: zupka z muszek na wieczornej rosie,
Sześć komarów nadziewanych w konwaliowym sosie,
Motyl z rożna, przyprawiony gęstym cieniem z lasku,
A na deser - tort z wietrzyka w księżycowym blasku.

Może mu się co zdarzyło? może go napadli?
Szare piórka oskubali, srebry głosik skradli?
To przez zazdrość! To skowronek z bandą skowroniątek!
Piórka - głupstwo, bo odrosną, ale głos - majątek!
Nagle zjawia się pan Słowik, poświstuje, skacze...
Gdzieś ty latał? Gdzieś ty fruwał? Przecież ja tu płaczę!
A pan Słowik słodko ćwierka: "Wybacz, moje złoto,
Ale wieczór taki piękny, ze szedłem piechotą!" 

Zadania do wykonania:

Zadanie 1.
Przygotuj piękną recytację wiersza.

Zadanie 2.
Odczytaj przepisz do zeszytu  słowa słowika . Napisz, na czym polega humor zakończenia wiersza?

Zadanie 3. 
Skorzystaj z wybranych przysłówków i napisz, jak zachowywał się słowik?

· niepoważnie,

· lekkomyślnie,

· odpowiedzialnie, 

· poważnie, 

· samolubnie,

· niefrasobliwie,

· niedojrzale.

Joanna Tkaczuk

tel.668412949
mail : joanatk@gazeta.pl
Klasa IV Szkoła Podstawowa

Język polski 

28.04.2020r.
Temat: „ Czuję, że będą kłopoty”. Niezwykłe przygody bohaterów książki „Czerwone krzesło”.

Joanna Tkaczuk

Przeczytaj ze zrozumieniem streszczenie „Czerwonego krzesła”Andrzeja  Maleszki. Możesz obejrzeć ekranizację utworu na YOUTUBE.
Dziewięcioletniego Kukiego obudziła o dwunastej w nocy burza. Z sufitu kapała woda. Nikogo nie było w domu:  jego dwunastoletniego brata Filipa, ani  jedenastoletniej siostry Tosi. Pokój rodziców był pusty.
Nagle Kuki przestraszył się, ponieważ usłyszał, że ktoś wchodzi do mieszkania. Schował się za płaszczami w przedpokoju i uderzył wchodząca osobę fletem siostry. Okazało się, że to był Filip,  który na szczęście miał na głowie kask rowerowy. Po uderzeniu brata został mu na głowie guz, a z kolei siostra była zła, że zepsuł jej flet. Cała rodzina poszła na strych,  ponieważ wichura rozbiła okno na strychu i lała się woda. Tata Ross kazał Filipowi włożyć kask, ponieważ cały czas słychać było grzmoty pioruna. 

Filip i Tosia chodzili do szkoły muzycznej. Filip grał na skrzypcach, Tosia na flecie, a rodzice byli muzykami w orkiestrze.Cała rodzina Rossów poszła spać o pierwszej w nocy.

II
Dwa tygodnie później w fabryce mebli Hoga zrobiono dębowe krzesło i pomalowano je na czerwony kolor. Był to jedyny egzemplarz, który miał jechać na targi do Gdańska. Kierowca, który wkładał krzesło do ciężarówki, miał wrażenie, że krzesło jest  ciepłe i rusza się.
III
Rodzice stracili pracę w orkiestrze i zamierzali poprosić bogatą ciocię Marylę o pożyczkę. Siostra mamy miała odwiedzić rodzinę Rossów, więc mama zarządziła sprzątanie. Kuki z Filipem wkręcali żarówkę do lampy. Kuki spadł na stół z tortem i filiżankami. Tort się rozprysł po całym pokoju, a filiżanki potłukły. Mama była załamana. Kazała iść Tośce z chłopcami do sklepu i kupić nowy tort i ciastka.

IV
Ciężarówka firmy Hoga zatrzymała się na moście, ponieważ był korek. Kierowca zatrzymał się i usłyszał hałas. Otworzył drzwi, a wtedy czerwone krzesło wyskoczyło z samochodu. Następnie, wymierzyło kopniaka kierowcy, skoczyło na barierkę mostu, zatańczyło i skoczyło do rzeki. Potem popłynęło niesione prądem rzeki.

IV
Ciężarówka firmy Hoga zatrzymała się na moście, ponieważ był korek. Kierowca zatrzymał się i usłyszał hałas. Otworzył drzwi, a wtedy czerwone krzesło wyskoczyło z samochodu. Następnie, wymierzyło kopniaka kierowcy, skoczyło na barierkę mostu, zatańczyło i skoczyło do rzeki. Potem popłynęło niesione prądem rzeki.

Na ulicy Weneckiej pojawił się czarny mercedes, którym przyjechała ciocia. Gdy zobaczyła dzieci z krzesłem zażartowała, że musi źle im się powodzić, skoro zbierają śmieci.Gdy zamykała samochód ,  wysunął się metalowy kot na sprężynie, który swoim miauczeniem miał odstraszać ptaki, aby nie zabrudzały samochodu. Wtedy Kuki powiedział do Filipa, że chciałby, aby przyleciało tysiąc ptaków, które zabrudziłyby samochód. Gdy wchodził do domu, na niebie pojawiła się wielka chmura ptaków.

II
Mama poczęstowała ciocię tortem bezowym. Potem ciocia rozmawiała o grze na flecie Tosi oraz pochwaliła się, że w młodości zbierała pieniądze do słoika. Kuki wtrącił, że on też zbiera, ale szybko je wydaje. Nie udało mu się uzbierać pieniędzy na statek do sklejania – lotniskowiec ( model jeden do dwustu).  Dodał, że bardzo chciałby mieć taki model. Po chwili w przedpokoju rozległ się hałas, a na wycieraczce stał wielki model lotniskowca. Kuki podziękował cioci za prezent, która się zdenerwowała i twierdziła, że nic nie kupiła dzieciom.
Potem wspomniała, że ma propozycję pracy dla bezrobotnych muzyków, był to roczny wyjazd na statku Queen Victoria, gdzie poszukiwano muzyków do orkiestry. Ciocia zaoferowała, że podczas rejsu zajmie się dziećmi. Rodzice Kuki nie przyjęli propozycji cioci, która bardzo zdenerwowała się i wyszła z mieszkania. Dodała, że nie pomoże już siostrze. Nad jej samochodem fruwały setki ptaków. Samochód był zabrudzony na biało. Ciocia nie mogła wejść do samochodu, ponieważ na nią też spadały ,,białe pociski ”. Po chwili udało się jej odjechać. Rodzina Kuki zaczęła jeść tort, a potem składali lotniskowiec. Później mama z Filipem piekła zapiekanki. Na koniec grali w karty. Gdy Kuki stwierdził, że ma już dosyć gry, nagle otworzyło się okno, a przeciąg porwał wszystkie karty. Nagle mama odebrała telefon z propozycją pracy na Jarmarku Augustino. Dzwonił Max Rozmus, który twierdził, że ich numer telefonu znalazł zapisany na moście.
VIII
Następnego dnia rodzice zapakowali instrumenty do samochodu i razem z dziećmi wyruszyły na Jarmark Augustino na Starym Rynku. W tym czasie czerwone krzesło wyleciało przez okno i zaczepiło się na dachu volvo. Po przyjeździe tata oskarżał braci, że zabrali krzesło.

IX
Max Rozmus był szefem Jarmarku Augustino, ale też oszustem.Każdy kto chciał handlować na jarmarku, musiał płacić mu pieniądze. Gdy chłopiec sprzedający okulary na straganie nie chciał zapłacić mu po raz kolejny haraczu, Max zniszczył on jego stragan. Rozmus, który zaproponował pracę rodzicom Kuki, kazał się przebrać rodzicom dzieci w  żółte stroje telefonów komórkowych i reklamować telefony. Mama i tata Kuki przebrali się, a następnie zagrali na środku rynku Mozarta.

Po chwili trzech chuliganów zaczęło przeszkadzać rodzicom, na początku wyli jak psy, a potem jeden z nich rzucił puszkę, która przeleciała obok mamy. Przerażony Kuki krzyknął, że mają natychmiast opuścić plac. Chuligani uciekli z placu. Rodzeństwo Kuki było zdziwione i podejrzewało go o czarodziejską moc. Wtedy Kuka zażądał trzech pizz. Po chwili dostawca z ,,Pizza Rivoli ” na skuterze przywiózł pizze. Rodzeństwo było szczęśliwe.

Jedząc pizzę, rozmawiali o życzeniach, które chcieliby, aby spełniły się. Wtedy Filip  przypadkowo usiadł na krześle i zażyczył sobie, aby rodzice dostali super pracę i zarabiali dużo pieniędzy. Niespodziewanie na rynek przyjechała czarnym mercedesem ciocia Maryla, która od razu zaproponowała pracę na statku Queen Victoria. Rodzice wyglądali, jak zaczarowani, od razu też zgodzili się na roczny  wyjazd oraz na zostawienie  w tym czasie dzieci pod opieką cioci Maryli. Rodzice odjechali do domu. Czerwone krzesło zostało na rynku, wtedy podniósł je Max Rozmus.

X
Rodzice Kuki zachowywali się jak inni ludzie. Byli niemili i podkreślali, że nia zależy im na dzieciach tylko na zwiedzaniu świata. Potem pakowali się, nie odzywali do dzieci. Kazali też spakować się rodzeństwu, które miało zamieszkać z ciocią Marylą.
XI

Ciocia Maryla i Filip, Kuki i Tosia odprowadzili rodziców na statek Queen Victoria, który odpływał z portu w Gdańsku. Dzieci płakały, a rodzice nie zwracali na nie uwagi.
XII
Ciocia Maryla zabrała dzieci do domu – dużej willi, gdzie w środku wszystko było urządzone w dwóch kolorach : bieli i czerni. Ciocia zażądała, by dbali  o porządek oraz nie hałasowali. W domu rodzeństwo spotkało służącą Marcelinę, która czyściła poręcz. Służba w domu cioci była głuchoniema, ponieważ cioci zależało na ciszy. Rodzeństwo nie czuło się dobrze w tym domu. Kuki podejrzewał, że ciocia jest złą czarownicą.

XIII
Rano dzieci zeszły na śniadanie, które przygotowała Marcelina. Nie chcieli jeść parówek, tylko płatki. Nie wiedzieli,  jak poprosić o nie Marcelinę,  sądzili, że jest głucha. Okazało się, że młoda służąca zaczęła z nimi rozmawiać. Wyjaśniła, że tylko udaje, że  jest głuchoniema. Potem Marcelina otworzyła lodówkę, która była zabezpieczona kodem. Okazało się, że ciocia jest tak oszczędna, że sama wydziela jedzenie, a lodówkę zamknęła i zabezpieczyła kodem, który udało się Marcelinie złamać. 
Potem przyszła ciocia Maryla, która miała pretensje do Tosi, że zużyła za za dużo szamponu do włosów Diora. Następnie zabrała Tosi komórkę. Tosia był tak zła, że przez całą minutę krzyczała z wściekłości. Ciocia Maryla spieszyła się, więc tylko zauważyła, że za karę rodzeństwo ma cały dzień przebywać w domu. 

Po jej wyjściu Marcelina pogratulowała Tosi odwagi, że przeciwstawiła się cioci. A Kuki domyślił się, że dziwne zachowanie rodziców, to wynik czarów, a przyczyną jest zaczarowane krzesło.
XIV
Tosia  i Filip pojechali na rowerach na rynek,  aby znaleźć czerwone krzesło. Na początku Filip szukał w kontenerze ze śmieciami, ponieważ zażartowali tak z niego robotnicy. Potem zobaczył ciocię Marylę, jak wychodzi z pizzerii  Rivoli, więc schował się do namiotu stojącego obok straganów na rynku. Tam zauważył ruszające się krzesło schowane przez Maxa Rozmusa. Znajdowało się w klatce zamkniętej na kłódkę, w której Max przechowywał słodycze. 

Nieoczekiwanie pojawił się Max i zarzucił Filipowi, że jest złodziejem. Chłopiec zaproponował kupno krzesła. Maż zażądał 500 zł. Gdy Max otworzył klatkę, Filip szybko usiadł na krześle i zażyczył sobie pieniędzy. Wtedy podłoga zadrżała, uniosła się stojąca na środku beczka. Po chwili zaczęły sypać się z niej pieniądze na głowę Maxa- 500 zł w monetach. Filip zdradził Maxowi, że krzesło ma moc spełniała życzeń osoby, która na nim siedzi. Wtedy szef jarmarku wyrzucił Filipa z namiotu i stwierdził, że nie odda krzesło. Chłopiec pojechał na rowerze po Tosię, a Max chciał usiąść na krześle. Ale krzesło zaczęło uciekać, a na koniec uniosło się, przebiło brezentowy dach namiotu i odleciało. Max obiecał sobie, że odnajdzie czerwone krzesło.
XV
 Gdy ciocia zaczęła po powrocie do domu szukać rodzeństwa, Kuki skłamał, że bawią się w chowanego. W tym czasie Tosia i Filip wracali do domu. Na szosie zauważyli unoszące się nad ich głowami krzesło, które po chwili stanęło przed nimi na szosie.
VI
Tosia i Filip wrócili dopiero o 17.00. Ciocia bardzo denerwowała się, Marcelina zaczęła ją pocieszać i zdradziła się, że potrafi mówić. Ciocia pokłóciła się z Tosią, która zarzuciła jej, że nie jest dobra i miła. Ciocia obraziła się i zakazała rodzeństwu wychodzić za bramę domu.

Potem Filip pokazał rodzeństwu ukryte czerwone drzewo w ogrodzie wśród świerków. Gdy rzucił w jego kierunku piłkę, krzesło odbiło ją wysoko w górę i rozbiło szybę. Jednak Kuki od razu usiadł na krześle i rozkazał, aby szyba stała się cała. Po chwili kawałki szkieł uniosły się i złożyły. Szyba znowu była cała. Później rodzeństwo chciało zażyczyć sobie powrotu rodziców. Postanowili, że rano zastanowią się,  jakie wypowiedzieć życzenie.

W tym czasie pojawiła się Marcelina, którą ciocia Maryla wyrzuciła z pracy. Okazało się, że nie otrzymała wynagrodzenia. Wtedy Filip zażyczył sobie, aby otrzymała pieniądze. Po chwili  z portfela cioci wysunęły się pieniądze i przeniosły się do rąk Marceliny.
XVII
Rodzeństwo nie mogło spać. Zastanawiali się, jak rozsądnie korzystać z mocy czerwonego krzesła. Wiedzieli, że niewłaściwie wypowiedziane życzenie może sprawić wiele problemów. Kuki długo nie mógł zasnąć, w końcu usiadł na krześle i poprosił o trochę mleka. Spodziewał się szklanki mleka, ale okazało się, że w salonie stała biała krowa z dzwonkiem na szyi. Kuki musiał wydoić krowę, ponieważ głośno ryczała. Kiedy skończył, schował garnek z mlekiem do lodówki. Wtedy  w salonie pojawiła się ciocia.Kuki szybko zażyczył sobie, aby krowa przestała istnieć. Biała krowa rozpłynęła się w powietrzu, a ciocia myślała, że ma halucynacje. Wzięła leki i poszła spać.
XVIII
Ciocia pojechała rano do miasta po kucharkę. Wtedy rodzeństwo rozpoczęło próby, aby przygotować się do bezpiecznego sprowadzenia rodziców do domu. Postawili krzesło w ogrodzie i zażyczyli sobie, aby przyleciała do nich szklanka. Udało się, potem owinęli Kukiego w kołdrę i zażyczyli sobie,a by przyleciał do nich w całości. Udało się. Następnie poprosili, aby przyleciała walizka mamy. Ale nie udało się. 

Potem Filip poprosił, aby rodzice bezpiecznie wrócili do domu i weszli przez drzwi. Niestety nikt nie pojawił się. Dzieci były rozczarowane.  Aby sprawdzić działanie krzesła, zażyczyli sobie, aby padał deszcz. Od razu rozpadało się, ale tylko w odległości 100 metrów od domu, dalej świeciło słońce. Filip stwierdził, że magia czerwonego krzesła nie działa na odległość. Dlatego dzieci postanowiły, że polecą do Kopenhagi, dlatego że tam przypływa statek Queen Victoria w najbliższą niedzielę. Wymyślili, że wypowiedzą życzenie powrotu rodziców, patrząc im się w oczy. Mieli tylko 24 godziny, aby tam dotrzeć. Wyczarowali bilety do Kopenhagi i wyruszyli na lotnisko.
XIX
Obładowani plecakami  Filip, Tosia i Kuki wyruszyli na przystanek, gdy zobaczyli mercedes cioci. Zatrzymała się i kazała im wracać do domu. Dzieci zastanawiały się, czy nie zamienić cioci w karalucha. Jednak na koniec poprosili czerwone krzesło, aby ciocia stała się mniejsza od nich. Życzenie spełniło się i ciocia zamieniał się w małą siedmioletnią dziewczynkę na obcasach, w ubraniu dorosłej osoby.  Dzieci zabrały ją ze sobą, bały się, że jest za mała, aby została sama.
XX

Dzieci weszły do autobusu numer siedem, miały pół godziny, aby dojechać na lotnisko. Wtedy ciocia stwierdziła, że wsiedli do niewłaściwego autobusu, który jedzie w przeciwnym kierunku.  Filip usiadł na krześle i zażyczył sobie, aby autobus jechał prosto na lotnisko. Autobus zawrócił i jechał prosto w kierunku lotniska. Minął ulice i jechał prosto przez park zgodnie z życzeniem Filipa. Filip nie mógł odwołać życzenia, ponieważ gruba pasażerka usiadła na krześle. 

Autobus popędził na rynek, wpadł na scenę, stojący tam Max wpadł na dach autobusu. Autobus pojechał w kierunku wystawy krokodyli i piranii, potem wjechał do oceanarium. Potem jechał szeroką ulicą w kierunku Portu Lotniczego. Tosia rzuciła piranię na grubą panią siedzącą na krześle, która uciekła z krzykiem. Filip usiadł na krześle i kazał zatrzymać się autobusowi. Poprosił też, aby wszystkie szkody zostały naprawione. Tak się stało. Później rodzeństwo pobiegło w kierunku lotniska, a za nimi biegł Max, który chciał zdobyć magiczne  czerwone krzesło. 
XXI
Na lotnisku dzieci udały się w kierunku odprawy. Filip zażyczył sobie, aby ciocia mówiła tylko w madagaskarskim, aby nikomu nie powiedziała prawdy. W czasie odprawy urzędniczka postawiał krzesło na pasie transmisyjnym i odjechało z bagażami. Dzieci rzuciły się na pas, a za nimi ruszyła ochrona.Zanim krzesło dostało się do luku bagażowego samolotu, Filip zawołał krzesło, które go posłuchało i przyleciało posłusznie do niego. Niestety w tym momencie dzieci zostali złapani przez ochraniarzy.
XXII
Dzieci z ciocią znalazły się na posterunku ochrony lotniska. Potem Filip zażyczył sobie, aby policjant zasnął. Gdy tak się stało, dzieci uciekły.

XXIII
Dzieci wsiadły do pociągu EuroCity jadącego do Kopenhagi. To ciocia im doradziła, by pojechały pociągiem. W chwili gdy Filip ją odczarował i mogła już mówić po polsku.  Za  nimi wsiadł też Max.
XXIV

Dzieci usiadły do przedziału pierwszej klasy, wyczarowały prowiant i gry.

XXV

W przedziale pojawiła się konduktorka, która sprawdzała biliety. Ciocia powiedziała, że została porwana. Konduktorka sama usiadła na krześle, gdy okazało się, że dzieci nie mają biletów. Filip nie zdążył usiąść i ich wyczarować. Potem konduktorka wspominała, jak będąc dzieckiem pragnęło psa, stu psów. Gdy tylko wypowiedziała te słowa, w całym pociągu pojawiły się psy. Filip usiadł na krześle i zażądał, aby pociąg zatrzymał się. Gdy tak się stało, rodzeństwo wyskoczyło z pociągu. Max rozbił szybę i pobiegł za dziećmi.

XXVI
Dzieci z ciocią ruszyły przez wzgórza porośnięte trawą. Postanowiły wyczarować samochód terenowy o napędzie trzystu koni. Nagle pojawił się olbrzymi jak dom traktor. Dzieci wsiadły do pojazdu, ciocia prowadziła, ale była za mała, aby widzieć drogę, więc Filip mówił jej, gdzie ma jechać. Chciał przejechać przez bagno, ale traktor zaczął tonąć w błocie. W ostatniej chwili Filip dostał się na dach, gdzie było krzesło i poprosił je, aby ich uratowało. Wtedy poczuł w rękach linę, którą zahaczył o rurę bagażnika i pojazd zaczął unosić się, ponieważ na końcu liny znajdował się balon.
Gdy wjechali na drogę lina odczepiła się,a balon odfrunął. Tosia odczepiła ze stopy cioci pijawkę. Potem traktor ruszył wąską drogą, z trudem przejeżdżając między drzewami. Gdy traktor stanął, okazało się, że nie ma paliwa. Gdy Filip zamierzał wyczarować stację benzynową, okazało się, że nie ma krzesła. Dzieci zaczęły go szukać.

XXVII
Tymczasem Max biegł leśną drogą po śladach traktora. Znalazł szybko wiszące na gałęzi drzewa magiczne krzesło. Przywiązał je za pomocą skórzanego pasa do gałęzi i usiadł na krześle. Zażyczył sobie największego na świecie diamentu. Po sekundzie na szczycie wzgórza pojawił się gigantyczny diament, który zaczął się z niego staczać.
Po drodze zahaczył o pas i zerwał go, następnie potoczył się do bagna. Max wiedział, że nigdy nie wyciągnie diamentu, usiadł w błocie i zaczął płakać. A krzesło uniosło się i odleciało.

XXVIII

Dzieci i ciocia szukając krzesła, rozdzielili się na rozwidleniu dróg. Drogą, która prowadziła na szczyt wzgórza, poszła ciocia i po chwili znalazła krzeslo, które stało na środku drogi. Wiki ostrożnie usiadła na krześle.

XXIX

Ciocia zażyczyła sobie wygodnych butów i od razu dostała wygodne sandałki. Potem krzesło wyczarowało żółty parasol. Tymczasem dzieci zobaczyły ciocię na krześle i zaczęły się bać jej czarów, schowały się przed nią za krzakami.. Siostra mamy  wyczarowała lody, owoce, grzanki z serem i kawę. Na trawie pojawił się obrus i talerze pełne jedzenia.Ciocia jadła pizzę, ale po chwili poczuła się samotna, myślała jak siedmioletnie dziecko. Chciała zobaczyć, gdzie są dzieci. Gdy wypowiedziała to życzenie uniosła się do góry. Miała lęk wysokości, więc zażądała, aby krzesło wylądowało na ziemi. Tak się stało, samo krzesło wylądowało na wzgórzu, a ciocia unosiła się  w powietrzu.

Po chwili Filip dobiegł do krzesła i zażyczył sobie, aby ciotka spadła. Chwilę później ciocia spadła do jeziora, ale nie umiała pływać. Filip wyczarował setki kół ratunkowych, a potem sam skoczył do jeziora i uratował ciocię. Wokół nich setki kół ratunkowych utworzyło pomarańczową wyspę.
XXX
Dzieci rozbiły nad jeziorem obóz, wyczarowały namiot i rozpaliły ognisko. Tosia wyczarowała flet i zaczęła na nim grać. Ciocia również zapragnęła grać na flecie, zdradził, że mówiono na nią Wiki( od jej drugiego imienia Wiktoria) oraz przyznała się, że zazdrościła swojej siostrze talentu muzycznego. Wtedy Tosia wypowiedziała życzenie  i cicia również pięknie zagrała na flecie.

W  tym czasie Max szukał dzieci wzdłuż brzegu jeziora.

Wiki poszła nad jezioro i zaczęła grać na flecie. Śledził ją Kuki. Niestety Max usłyszał jej grę i podpłynął do brzegu. Odszukał krzesło  i  narzucił na nie sieć. Wtedy Tosia i Filip wyszli z namiotu, Max, który już siedział na krześle przemienił ich złoto. W krzakach Wiki i Kuki to obserwowali. Wiki postanowiła odciągnąć Maxa od krzesła, więc zaczęła grać na flecie.Max wyczarował wokół krzesła metalowy płot z kolcami i pobiegł szukać Wiki. Dźwięk fleta dochodziły z zarośli, tam też mężczyzna znalazł telefon z nagranym nagraniem na flecie.

W tym czasie Wiki wróciła do Kukiego i wsunęła rękę między kolce, dotknęła krzesła i wypowiedziała życzenie. Płot zniknął. Zanim wrócił Max, Kuki już siedział na krześle, na początek wyczarował lwa, który miał ich bronić przed Maksem. Mężczyzna, gdy zobaczył lwa uciekł. Potem Kuki odczarował Tosię i Filipa, który wrócili do swojej prawdziwej postac
XXXI
Rodzeństwu zostało osiem godzin, aby dostać się do portu w Kopenhadze. Jednak Wiki była chora, poprosiła aby wyczarować coś niebieskiego. Dzieci wyczarowały niebieskie konie, którymi pojechali do miasteczka, gdzie znajdował się Szpital Dziecięcy. Tam Wiki zbadała lekarka, która zdiagnozowała u dziewczynki anginę.Wtedy  dowiedzieli się, że przebywa tam Max, który uciekał przed lwem.Gdy Max zobaczył przechodzące korytarzem dzieci, pobiegł za nimi. Wtedy rodzeństwo skoczyło na łóżko szpitalne, na którym leżała Wiki i zażyczyło sobie, aby jechło do Kopenhagi.

Niespodziewanie  łóżko ożyło i ruszyło z zawrotną prędkością prosto do Kopenhagi. Jechali ulicą, a potem autostradą .Za nimi jechał na skradzionym motorze Max. Łóżko tak szybko jechało, że dzieci zasnęły i obudziły się w Kopenhaskim porcie, ale statku pasażerskiego  Queen Victoria jeszcze nie było. Marynarz z holownika wyjaśnił im, że statek przypłynie dopiero za cztery godziny o czwartej.

Dzieci zjadły w barze, a potem ruszyły do parku rozrywki Tivoli. Tosia i Filip jako pierwsi bawili się na  największej karuzeli na  świecie- Kosmiczny Biegacz. Tymczasem Wiki i Kuki mieli pilnować krzesła. Jednak postanowili ukryć krzesło i też zabawić się w parku rozrywki. Kuki zażądał, aby krzesło stało się niewidzialne i postawił je za żółtą budą z napisem ,, Tivoli”.

Wiki  i Kuki bawili się na zjeżdżalni Tajfun. Zbliżała się czwarta, a dzieci nie mogły znaleźć czerwonego krzesła, ponieważ okazało się, że żółte budki były wszędzie.
Tymczasem sprzedawca w żółtej kasie zrobił sobie przerwę i potknął się o niewidoczny przedmiot. Po chwili usiadł na niewidzialnym czerwonym krześle, był tak zdziwiony i niezadowolony, że zażyczył sobie, aby wyłączyli prąd i wesołe miasteczko przestało działać. Tak się stało i ludzie zaczęli krzyczeć w panice.
W tym czasie dzieci nie mogły znaleźć czerwonego krzesła. Nagle Tosia zobaczyła na wybiegu z pingwinami, unoszące się w powietrzu pingwiny. Dzieci pobiegły po krzesło, Tosia rzuciła pingwinowi rybę i zszedł z niewidzialnego  czerwonego krzesła. Po chwili Filip wszystko odwołał, w parku rozrywki znowu był prąd, a krzesło stało się czerwone i widzialne.
XXXII
Od nabrzeża portu Langelinie odpływał statek pasażerski Queen Victoria. Był sto metrów od brzegu, dzieci były załamane. Wtedy Filip wypowiedział prośbę, że chce być teraz na statku. Nagle biały snop światła z latarni morskiej pojawił się nad statek i prowadził do brzegu.

Po chwili zamienił się w most. Dzieci wbiegły po moście na statek. Nie było łatwo, ponieważ most był wąski, a dodatkowo Filip niósł krzesło. Nagle zachwiał się i dzieci zjechały po moście  na dach włoskiej restauracji na statku. Okazało się, że Max, który przyjechał za dziećmi na motocyklu również wszedł na most. Jednak, gdy Filip kazał, aby most wpadł do wody, wpadł tam też Max. Widział tylko, jak statek odpływa.

XXXIII

Dzieci zaczęły szukać rodziców, ale statek miał, aż pięć pokładów. Potem Kuki i Wiki wzięli  udział w zawodach organizowanych dla dzieci. Filip i Tosia poszli szukać rodziców. Dowiedział się, że będą grać na dwunastym pokładzie w kawiarni Dolce Vita .

Tymczasem Wiki bawiła się świetnie, brała udział w wyścigach w workach, rzucała piłkami do celu. Bardzo nie chciała, aby dzieci ją odczarowały, nie chciała być znowu srogą ciocią.  Rzuciła czerwone krzesło do wody.

XXXIV
Kuki odnalazł kawiarnię Dolce Vita. Zobaczył rodziców, ale nie podszedł. Wiedział, że muszą zostać odczarowani. Filip i Tosia przybiegli do kawiarni. Potem wszyscy wrócili się po czerwone krzesło. Od Wiki dowiedzieli się, że wyrzuciła je za burtę.
XXXV

Max unosił się na wodzie. Nagle zobaczył w wodzie czerwone krzesło. Obiecał, że jeżeli zostanie uratowany stanie się dobrym człowiekiem i odda krzesło. Wtedy wielka fala rzuciła czerwone  krzesło i Maksa na pokład statku obok Wiki. Dziewczynka poprosiła Maksa, aby oddał jej krzesło. Mężczyzna zrobił to i nagle poczuł, że jest szczęśliwy – pierwszy raz w życiu dał coś komuś.

XXXVI

Tosia, Filip i Kuki przywitali się z rodzicami, którzy byli wściekli, że widzą dzieci. Bali się, że będą musieli zapłacić za ich pobyt na statku. Dzieci były załamane. Wiedzieli, że zły czar działa.

Wtedy pojawiła się Wiki z czerwonym krzesłem. Kuki szybko na nim usiadł i poprosił, aby rodzice byli tacy, jak dawniej.

Po chwili czary, które zaczarowały rodziców zniknęły. Cała rodzina objęła się i stali długo wtuleni.

XXXV

Kuka oglądał na tablecie zdjęcia z podróży po całym świecie. Cała jego rodzina korzystając z mocy
krzesła podróżowała. Byli w domu dopiero od miesiąca, a Kuki chciał znowu gdzieś pojechać. Czerwone krzesło stało w pokoju dzieci. Rodzice zdecydowali, że będzie jeden czar na tydzień. Potem mama całowała dzieci przed snem.
Zapomniała o Wiki, czyli swojej siostrze, która wolała zostać ośmioletnią dziewczynką niż dorosłą kobietą. Wiki przypomniała, że są jej czterdzieste urodziny, mama życzyła jej, aby spełniło się jej największe marzenie. Siedziała wtedy na czerwonym krześle. Po chwili dom zaczął unosić się do góry. Okazało się, że Wiki marzyła, żeby znowu polecieć w podróż. Dom unosił się, a krzesło  wypadło do ogrodu. Rodzice i dzieci byli zaskoczeni, ale też przekonani, że poradzą sobie.

Nieoczekiwanie  czerwone krzesło zaczęło unosić się i poleciało w kierunku unoszącego się domu
Zadania do wykonania:

Zadanie 1.

Podaj czas i miejsce wydarzeń w utworze „Czerwone krzesło”.
Zadanie 2.

Napisz plan wydarzeń w punktach. Zacznij od:
1. Burza obudziła Kukiego.
2. Kuki przestraszył się i uderzył Filipa fletem siostry.
Joanna Tkaczuk

tel.668412949
mail : joanatk@gazeta.pl
Klasa IV Szkoła Podstawowa

Język polski 

29.04.2020r.
Temat: Czy życzenia zawsze powinny się spełniać?

Joanna Tkaczuk

Zadania do wykonania:

Zadanie 1.
Na podstawie przeczytanego utworu „Czerwone krzesło” Wymień i zapisz życzenia, 

które spełniło krzesło.

Zadanie 2.
Napisz, jakie są korzyści z posiadania przedmiotu spełniającego życzenia, aj akie związane są z tym niebezpieczeństwa?
Joanna Tkaczuk

tel.668412949
mail : joanatk@gazeta.pl
Klasa IV Szkoła Podstawowa

Język polski 

30.04.2020r.
Temat: Który bohater książki mógłby stać się twoim przyjacielem?
Joanna Tkaczuk
Zadania do wykonania:

Zadanie 1.
Wymień bohaterów książki Andrzeja Maleszki „Czerwone krzesło”.
Zadanie2.
Napisz, z którym bohaterem mógłbyś się zaprzyjaźnić . Opisz go własnymi słowami.
Joanna Tkaczuk

tel.668412949
mail : joanatk@gazeta.pl
